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Cały k ra j vrywuwa iąd an ie  -wydania 
przez w iedze zdecydow anej w alki skanda
licznym objaw om  złodziejstwa, szabrowni- 
ctw a, łapow nictw a, spekulacji i bandytyz
mu. Żądanie to wyrazi! w  sw ej rezolucji 
zjazd Uczestników W alki Zbrojnej z Nlem 
cami, w imieniu mas pracujących ogłosiła 
Je Komisja C entralna Związków Zawodo- 

/ wych. Jest ono tem atem , którym  zajm ują 
się rów norzędnie z najdonioślejszym i za
gadnieniam i politycznym i w ielkie, publicz 
ne zgromadzenia, jak  na  przykład ostatnie 
zebranie PPS w  Łodzi. Zadanie to, publicz
nie sform ułow ane w tak  poważnych rezo
lucjach, nie je s t niczym innym  jak  w y ra
zem dążeń w szystkich uczciwych obyw a
teli, udręczonych tymi potwornym i p la
gami naszego życia w odrodzonej ojczyź
nie.

Popularnym  jest, biadająó nad upadkiem  
poczucia m oralnego i obyw atelskiego, 
mówić, iż w ina spoda na Niemców. Oni to 
chcieli w  czasie okupacji zrobić z nas n a 
ród złodziejów i szabrowników, oni to  u- 
powszechnili insty tucję łapownictwa. 
W szystko to praw da. Takie jednak uspra
wiedliw ianie przyczyn zła nie może w ni
czym rozgrzeszać dzisiejszych w inow aj
ców. Niemcy chcieli z nas bpwiem uczy
nić także zdrajców,* agentów, donosicieli 
i szpiclów, chcieli ustanow ić u nas rząd 
quislingowski i sform ować z Polaków dy
w izje pomocnicze — i  to  im się nie udało.

,, N ie udało się-dlatego, iż  olbrzymia w ięk
szość narodu kosztem  najw iększych ofiar 
oparła się tym  zamiarom. Jeśli tak  jest, 
n ie  można,, rozkładając Tęce, stw ierdzać, 
iż Niemcom udało się zrobić z nas ludzi 
nieuczciwych, łajdaków  i degeneratów  
społecznych. Jest to postaw a bardzo w y
godna, k tóra musi być jednak  przełam ana. 
Dla zbrodni przeciw  m ieniu i życiu nie ma 
żadnego uspraw iedliw ienia i n ie  pow ołuje
my się  na świadków i ekspertów  tych 
przestępstw , duchów  hitlerow skich żandar
mów.

Przestępstwa, o k tórych mowa, w obec- 
ej sy tuacji państw a są nie tylko przekro- 
zeniami moralnymi. W  istocie sw ej są  to 

zbrodnie poRtyczne i jako takie muszą 
być oceniane. Nie ma bowiem zaludnienia 
ziem zachodnich i zagospodarow ania ich 
bez ukrócenia szabru i nie ma umocni.enia 
młodego aparatu  naszej adm inistracji bez 
w yplenienia łapownictwa. Nie ma rozbu
dow y naszej gospodarki bez położenia kre . 
su kradzieży,,bez względu n a lto , czy jest 
ona kradzieżą zwykłą, czy też przerzuca
niem  tow aru z  jednego gatunku do drugie
go, lub też sprytnym  operow aniem  rozgra
niczeniem  między cenami sztyw nym i i ko 
m ercyjnym i, czy też choćby żiaw et tylko 
handlem  - towaram i, k tórych obrót na w ol
nym  rynku jest zakazany. Z obecnego mo 
m entu w ynika, iż przestępstw a takie są  
przestępstw am i przeciw ko um ocnieniu na
szej niepodległości.

To też zupełnie niew ażne jest, jakimi 
pobudkam i k ieru je się przestępca. Czy 
pragnie siać chaos i podważyć w ładzę de
m okracji i przyczynić jej trudności,' czy 
też tylko kieruje się  żądzą zysku osobiste
go, czy też, łączy oba te  motywy swego 
postępow ania razem. Kaznodziejom i mo
ralistom  państw o pozostawić musi troskę 
o du6ze przestępców. Dla niego w ażne jest 
ty lko zagadnienie szybkiego i radykalnego 

' w ytępienia zła. I tutaj nie pomogą sam e 
rezolucje, an i też pryw atne narzekania. 
Złodzieje, łapownicy, szabrownicy,^ speku
lanci nie porzucą dobrow olnie swego pro- 

' cederu, przekonani naszym i perswazjami. 
Cała 6 ił a państw a, w sparta przez czynniki 
sp o łe c z n e ,/ w ystąpić musi do w alki ze 
złem. Sądy doraźne, sądy  ludowe, czy jak 
je  tam nazwiemy, spraw nie, surowo, szyb
ko i spraw iedliw ie w inny tę  w alkę w 
imieniu państw a podjąć i przeprowadzić. 
Skończyć bowiem należy z tą  bezczelną

jaw nością zbrodni. ,,Ten urzędnik spraeda 
je  na lewo tow ary przydziałowe. Tamten 
za załatw ienie spraw y bierze 5,000 zł. Ten 
pan jeździ co tydzień na szaber na ,,za
chód". Te rozmowy muszą się skończyć, 
gdyż o w szystkich tych notorycznych prze 
stępcach powinno się  mówić; ,,Siedzą w 
więżeniu". Jaw ność i dotychczasow a bez
karność przestępstw  powoduje oczywiście 
ich rozprzestrzenianie się.

Te pospolite przestępstw a m ają sw oje 
polityczne znaczenie: piętrzą nowe, dodat 
kowe trudności na drodze uporządkowa-

LONDYN (PAP Polpress). Prem ier At
tlee w przem ówieniu swoim oświadczył, 
źe należy odbudow ać porządek światowy, 
w którym  wszystkie narody miałyby zapew 
nlone bezpieczeństwo. Wobec rozwoju 
techniki wojennej, wobec pojawienia się 
broni o tak olbrzymiej mocy niszczyciel
skiej, jak bom ba atom owa, sprawa zapew
nienia bezpieczeństwa ma zasadnicze zna
czenie dla przyszłości cywilizacji ludzkiej.

Koniec działań wojennych, mówił p re
mier, nie oznacza możliwości całkowitej 
demobilizacji. Angielskie siły zbrojne p o 
trzebne są dla okupacji Niemiec. Najcięż
szy okres okupacji będzie w  ciągu zimy, 
ponieważ brak  będzie żywności, paliwa 1 
surowców. Okupacja Japonii i odbudowa 
zniszczonych terenów  brytyjskich, wyma
gać będzie znacznych sił.

Dra Wielkiej Brytanii jest sprawą nie
zmiernej wagi utrzym anie sił zbrojnych na 
takim  poziomie, aby możliwe było wypeł
nienie zobowiązań brytyjskich wobec so
juszników i, by utrzymać wszystko to, co 
zostało wygrane w czasie wojny.

Do końca bież. roku  demobilizować się 
będzie około 45 tys. ludzi tygodniowo. — 
W szczególności będzie przyśpieszona de- 
.mobllizacja wykwalifikowanych specjali
stów przemysłu budowlanego, w łókienni
czego i innych gałęzi przemysłu, mających 
pierwszorzędne znaczenie dla życia gospo
darczego W. Brytanii.

Prem ier wezwał dp cierpliwości. Rząd 
pragnie dokonać demobilizacji możliwie 
jak’ najszybciej. Przemysł angielski I adm i
nistracja potrzebują” około 5 milionów p ra
cowników, by osiągnąć przedwojenny po
ziom produkcji.

nia naszego życia, jego norm alizacji i 
utrw alenia dem okracji, w ytw arzają bała
gan gospodarczy, pow odują “zrozumiałe 
niezadowolenie w społeczeństwie. Tym sa
mym idą na rękę reakcji.

W  średniowieczu 'z a  kradzież karano 
obcięciem, ręki. Tej barbarzyńskiej kary 
stosow ać nie będziemy. Musimy jednak 
m eć świadomość, iż zwalczanie kradzie
ży we w szelkich je j forpiach i pod wszel
kimi nazwami, pod którym i się kryje, 
oznacza obcięcie ręk i reakcji.

Zbigniew Mitzner.

Zwycięstwo nad Japonią zamyka okres, 
który rozpoczął się od akcji japońskiej w 
Mandżurii i doprowadził do wybuchu woj
ny światowej. Liga Narodów nie um iała w 
swoim czasie ustosunkować się należycie 
wobec pierwszego złamania zobowiązań 
międzynarodowych 1 pogwałcenia pokoju. 
Powinniśmy się nauczyć, że pokój jest nie
podzielny i że może być utrzymany tylko 
jeśli zachowane będą w świecie rządy p ra 
wa. i

PARYŻ (AFP). Saillant, przywódca fran
cuskich związków zawodowych, przemawia
jąc w Paryżu, oświadczył, że nowa federacja 
międzynarodowa związków zawodowych 
pragnie być w erze powojennej głównym 
czynnikiem postępu ludzkości w dziedzinie 
ekonomicznej i społecznej.

Mówiąc o konieczności zjednoczenia syn
dykatów z organizacja międzynarodową, Sail- 
lant wyraził ubolewanie z powodu braku u- 
czestnictwa amerykańskiej Federacji Pracy',

TOKIO, (AFP). — Cesarz Pfirohito do
konał osobiście otw arcia dw udniow ej se 
s ji  parlam entu, odczytując w Izbie wyż
szej przemówienie, naw ołujące naród do 
zachowania spokoju i posłuszeństw a .w 
stosunku do władz okupacyjnych, co jest 
obecnie jedynym  środkiem do pozyskania 
sobie szacunku i zaufania w  św iecie/ By
ło to pierw sze publiczne w ystąpienie Mi- 
kada od chwili jego w stąpienia na tron.

Agencja Domei donęsi, że Izba wyższa 
parlam entu japońskiego zdecydow ała się

F rance  opnści Tnnge? •••
PARYŻ, (United Press). — Rządy fran

cuski i  angielski przekazały rządow i hi
szpańskiem u notę, w  której dom agają się 
w ycofania oddziałów hiszpańskich z Tan- 
geru. Obydwa wymieniom państw a zapro 
siły Am erykę i  ZSRR do wzięcia udziału 
w  roztoczeniu kontroli nad strefą, położo
ną naw prost cieśniny G ibraltarskiej.

(Jak wiadomo, gen. Franco, korzystając 
z  tego, iż Anglia i Francja były zajęte woj 
ną w  Europie obsadził w  r. 1940 strefę 
m iędzynarodową Tangeru).

Ale radość 1 trium f będą krótkotrwałe, 
jeśli nie weźmiemy, sobie do serca nauki, 
wynikającej z  historii i nie uświadomimy 
sobie odpowiedzialności, k tórą zwycięstwo 
nakłada na nas. W ciągu wojny byliśmy 
świadkami, że owoce pracy wielu lat były 
niszczone w ciągu krótkiego czasu. Jeśli 
nie przeciwstawimy się niebezpieczeństwu 
wojny, siły tkwiącej w postępie umysłu 
ludzkiego i w nowych koncepcjach orga
nizacji społeczności ludzkiej — straty te 
będą darem ne.

po czym zajął się komentowaniem projektu 
statutu nowej międzynarodowej federacji, o- 
raz składem kongresu, który odbędzie się w 
tym miesiącu w Paryżu.

Wreszcie mówca podkreślił pełną umiaru 
interwencję delegatów radzieckich, którzy za- . 
proponowali wniesienie do statutu pewnych 
modyfikacji, tak, b y . nowa światowa fecfera- 
cja odpowiadała życzeniom wszystkich robot
ników z całego świata.

na szybkie uznanie nowej rzeczywistości 
pokonanej Japonii oraz konieczności przed 
s ęwzięcia odbudow y narodow ej na no
wych zasadach.

Podczas przemówienia padło w iele zdań 
krytycznych w  stosunku do poprzedniego 
gabinetu prem iera Tojo, oszukującego na* 
ród ciągłymi zapewnieniami o  możliwoś
ciach zwycięstwa;

0 kon tro lę  rokotn icsq  
nod p rzem ysłem  OSA

NOWY JORK (AFP) „Robotnicy muszą o- 
degrać rolę konstrukcyjną w budowaniu po
koju" — oto sens hasła, rzuconego przez a- 
merykańskich przywódców robotniczych. - •  
Przemawiając ostatnio przez radio, sekretarz 
związków zawodowych w Waszyngtonie, 

i Schwellenbach, oświadczył, że robotnicy po
winni przejąć większą odpowiedzialność, ce
lem zagwarantowania dobra publicznego i na
leżeć do kontroli państwowej nad przemy
słem. Mówca wyraził obawę, że chaotyczne 
stosunki, panujące w przemyśle, mogą spowo
dować niebezpieczeństwo zarówno dla pro
dukcji, jak i dla konsumcji.

Fred Vinson, minister skarbu, oznajmił w 
przemówieniu, wygłoszonym przez radio, że 
podatki będą musiały być podniesione. Vinson 
przewiduje, że wydatki państwowa będą 
przez długi czas wynosić 25 miliardó* dola
rów rocznie

Oficerowie wracaj* do kraju
2.000 oficerów polskich opuściło Murnau i za kilka dni przybędzie do 

kraju.
Obóz jeńców w Mumau był reprezentacyjnym obozem, w którym 

wśród dziesiątków tysięcy wojskowych różnych narodowości znaleźli się 
i Polacy, zarówno ci z kampanii wrześniowej, jak i ci z powstania war
szawskiego. Ludzie ci znajdowali się pod specjalną opieką propagandy 
Raczkiewicza. Anders i Bór-Komorowski wizytowali obóz po wyzwoleniu, 
namawiając oficerów do niepowracania do kraju, strasząc ich oczekują
cym ich tam rzekoińo Sybirem i innymi okropnościami.

Akcji tej przeciwdziałał komitet demokratyczny, złożony z członków 
P. P. Ś. i innych ugrupowań. Mimo niedociągnięć naszej propagandy na
mowy umundurowanych agentów reakcji nie odniosły zamierzonego skut
ku. Oficerowie polscy wracają do kraju. Tu będą mogli się przekonać, jak 
wygląda prawda. Ich patriotyzm i zdrowy rozsądek zwyciężyły.

Przemówienie premiera Wielkiej Brytanii

„Pokój SwiaTa jest niepodzielny”
„Narodami rzędzie musi prawo"

Przed kongresem międzynarodówki zawodowej

Mted© przemawia w parlamencie



Depesze Prezydenta Bieruta
z okazfi zakoficżenla w oing iwfatowe)

WARSZAWA (PAP Polpress).' — Z okazji 
' zakończenia wojny światowej zostały wysła

ne następujące depesze:

D© Pffssw. HsfwY&szei Kssd? 
Kalinins (

W chwili, gdy bohaterska Armia Czerwona 
odniosła ostateczne zwycięstwo mad barba- 

''rzyńskkn • faszyzmem japońskim, śpieszę prze
słać na ręce pana Przewodniczącego wyrazy 
najgłębszego podziwu i najlepsze życzenia dla 
braterskich narodów radzieckich. Będziemy 
dążyć i nadal do pogłębienia przyjaźni obu 
naszych narodów, przyjaźni opartej na zwy
cięstwie narodów zjednoczonych.

(—) Prezydent Krajowej Rady Narodowej
Bierut.

Do Generalissimus!* Slstlinu
Z okazji wspaniałego zwycięstwa, odnie

sionego nad japońskim faszystowskim milita- 
ryzmem i w związku z zakończeniem wojny 
na oałym świecie, przesyłamy braterskim na
rodom radzieckim, bohaterskiej Armii Czer
wonej, Panu osobiście, lako Marszałkowi zwy 
cięstwa nad faszystowskim barbarzyństwem, 
serdeęzme gratulacje i najlepsze życzenia. Na
ród polski pragnie gorącó; by jedność i przy
jaźń sprzymierzonych narodów, w szczegól
ności zaś niewzruszona przyjaźń Polski i 
ZSRR zabezpieczyły trwałość pokoju i roz
kwit wszystkich narodów miłujących wol
ność.

(—) Prezydent Krajowej Rady Narodowej
Bierut

(—) Prezes Rady Ministrów
Osóbka-Morawskl.

Do lego Kr. Mości Królu 
Jerzego VI

W imieniu Narodu Polskiego, który znów 
uzyskał tak upragniona wolność i niepodleg
łość, pozwalam sobi złożyć Waszej Królem

Przemyt piplerasów  z Anglii 
nu kontynent

LONDYN (APP). — Ministerstwo Handlu 
wraz z odnośnymi władzami wojskowymi 
przedsięweźmie wkrótce kroki, zmierzające 
do położenia kresu przemycaniu papierosów 
na-- kontynent, który to proceder uprawiany 
jest obecnie -w Anglii na wielką skalę. Ostat
nio urlopowicze z armii okupacyjnej w Nad
renii zamówili na własną rękę, bez żadnego 
■upoważnienia, tysiące papierosów, które ka- 
zali odesłać sobie do swych jednostek pułko
wych. Zamówienia tego rodzaju przynoszą 

's tra ty  i zamieszanie w tej dziedzinie handlu 
oraz powodują straty skarbowe na tysiące 
funtów szterlingów.

W  kilku wierszach
— Włoskie Ministerstwo Przemysłu i Han

dlu zaprzecza wiadomości podanej przez pew
ną azencię zagraniczną, jakoby zakłady Ge- 
neral Motors miały uzyskać kontrolę nad fa
brykami f. Fiat. Pogłoska ta spowodowała 
zwyżkowanie akcji Fiata o sześć punktów.-

— Reuter donosi z Czunkiugu, ie  władze 
chińskie zażądały wydania premiera „mario
netkowego" rządu chińskiego w Nankinie 
Czeng Kungo, wraz z% członkami rządu, u- 
krywającymi się w Japonii.

skiej AJości i narodom brytyjskim wspólnoty 
narodów najszczersze powinszowania z po
wodu wspaniałego zwycięstwa nad Japonią, 
ostatnim faszystowskim napastnikiem, wro
giem demokracji i wołnośći. Wierzę, ie  naród 
brytyjski, wraz z innymi zjednoczonymi na
rodami będzie się dotąd cieszył dobrodziej
stwem wieczyście trwałego pokoju.

(—) Prezydent Krajowej Rady Narodowej
Bierut.

Do Jogo Eksiu fiasry Tm mann 
Frasydonln S t .  Zfsdncszaaych

Wraz z innymi zjednoczonymi narodami. 
Naród Polski odczuwa głęboką radość na

wieść o klęsce Japonii i ostatecznym zwycię
stwie nad faszystowskimi napastnikami i wro
gami demokracji 1 wolności. Proszę przyjąć, 
Panie Prezydencie, w imieniu Narodu Pol
skiego, cieszącego się odzyskaną wolnością 1 
niepodległością najserdeczniejsze powinszo
wania dla Pana, Panie Prezydencie, oraz dla 
Stanów Zjednoczonych. Naród Polski składa 
szczere życzenia szczęśliwego i pomyślnego 
rozwoju wielkiemu Narodowi Amerykańskie
mu, którego zawsze tak pożądaną współpra
cę we wspólnej walce o pokój i szczęśliwą 
przyszłość świata wszyscy należycie wysoko 
cenimy.

(—) Prezydent Krajowej Rady Narodowej
Bierut

Demokracja włoska przeciwko gen. Franco
RZYM (AFP). Organ partii aktywistów 

„Italia Libera" nazywa „nieprzyzwoitym" list 
pasterski arcybiskupa z Toledo (Hiszpania), 
podkreślający „szlachetność'* władz hiszpań
skich w stosunku do tych. którzy niegdyś z 
władzą tą walczyli. „Dość już poważny — 
pisze dziennik — jest fakt, że biskup uważał 
za stosowne zwrócić się o aprobatę swojego 
pisma do generała Franco, lecz potraktowanie 
republikanów, jako byłych buntowników jest 
już poprostu niesłychane'* (jak wiadomo, właś 
nie gen. Franco zbuntował się przeciwko le

galnemu rządowi hiszpańskiemu — red.).
Biskup uważa rewizję obecnej sytuacji Hisz 

panti za zupełnie zbędną. „Musimy naprawdę 
dojść do wniosku—pisze dziennik włoski—te  
Hitler i Mussolini jeszcze po śmferd mają 
wiernych przyjaciół w Hiszpanii", Na zakoń
czenie „Italia Libera*" oświadcza, że gen. Frań 
co powinien być odsunięty od władzy, gdyż 
leży to w interesie pokoju światowego (pod
kreślić należy, iż wspomniany dzienńłk jest 
organem partii obecnego premiera Włooh — 
red.).

Hitlerowcy nie dają za wygrane
i próbni* działać n ielegaln ie

LONDYN, (United Press). — Przybyw a
ją ciągle now e dow ody tego, że hitleryzm  
nie znikł jeszcze z pow ierzchni ziemi, 
choć obecnie nie ma okaz}!, by zamanifee- 
tow ać eią jawnie. K oreepondent ,.Manche
ster Guardian" z Frankfurtu nad Menem 
donosi, i e  organizacjo h itlerow skie pracu 
ją  bezustannie nad utrzymaniem, łączno
ści między sobą. Ostatnio w  strefie am e
rykańskiej w ykry to  dużą grupę hitlerow 
ską, której przew odnikiem  by£ jeden  z n a  

uczycieli szkolnych, w Bremie zaś zdemas. 
kowano podobną ezajką, pracującą pod 
płaszczykiem stowarzysz enia religijnego.

Zaaresztowano 21 członków hitlerow
skiej organizacji młodzieżowej, która tero- 
ryzowała Niemców, okazujących przychyl 
ność Amerykanom. W  Wiesbaden!® zaare
sztowano drukarza, czynnego członka p a r
tii hitlerow skiej, k tóry  obecnie zajmował 
się publikow aniem  literatury  party jnej.

Zjazd delegatów Zw. Zaw. Literatów Polskich
w Krakowie

W  dniu 30 września rozpoczął w  Krako
wie obrady, pierw szy w  odrodzonej Pol
sce, w alny zjazd delegatów  Związku Zaw. 
Literatów Polskich. Zjazd trw ał ogółem 
3 i pół dnia i zgromadził przeszło pięćdzie
sięciu delegatów  Związku z całej Polski. 
W  zjeździe tym  brała również udział dzie
sięcioosobowa delegacja  pisarzy , chłop
skich. x

Posiedzenia odbyw ały się w jednej z sal 
uniw ersyteckich. W ygłoszono kilka zasad 
nicżych referatów , po których nastąpiła 
ogromnie ciekawa, a  m iejscam i burzliwa 
dyskusja, zawsze jednak  na b. wysokim 
ideowym poziomie. W  następnych dniach 
delegaci zajęli się zm ianą dotychczaso
wego statu tu , spraw ą w eryfikacji człon
ków, w yboram i nowego zarządu, kształto
waniem  wspólnej dek laracji ideowej i pra 
cą nad  zgłoszonymi w nioskam i, których

kilkadziesiąt opracow ała przedtem  spe
cjalna komisja. Ilość i treść wniosków 
św iadczyła wym ownie o zainteresow aniu 
się  pisarzy wszelkimi objawam i życia w 
wyzwolonej Polsce.

Podając skład  now oobranego Zarządu 
Głównego Z.Z.L.P. zaznaczamy, że w  jed 
nym z najbliższych num erów naszego pis 
ma zam ieścim y obszerne spraw ozdanie z 
tego niezw ykle interesującego zjazdu. W y 
brani zostali; prezes Jarosław Iw aszkie
wicz, w iceprezesi: M ieczysław Jastrun  i 
Adam  Polevska, sekretarz: Stanisław  R.
Dobr&wolśki, skarbnik: Edward Kozikow- 
ski oraz Tadęusz Breza i Stanisław Piętek. 
Do Zarządu Głównego wchodzą również 
autom atycznie prezesi poszczególnych od
działów Związku, gdzie też w krótce odbę 
dą się nowe w ybory.

(P)

PiA sy
PODPALACZE W ARSZAW Y. 

„Dsiennik Ludowy** podnosi słusznie kwestię 
odpowiedzialności dowódców niemieckich ca 
zniszczenie W arszawy w czasie powstania 
i za Zamordowanie dziesiątków tysięcy męż
czyzn, kobiet i dzieci. Przede wszystkim  cho
dzi o gen. SS. von dem Bacha, prowadzące
go wówczas akcję przeciwko powstaniu. Wy
liczywszy nazwiska niemieckich oprawców 
W arszawy „Dziennik Ludowy** pisze:

„Niewątpliwe ozęśó wyżej wymiemowyeh 
zbrodniarzy jeszcze żyje. Gdzie znajdują 
się teraz? — Czy wymienieni, oficerowie 
nie przebywają w którymi obozie jeńców, 
i licząo no niepamięć żyjących; a milcze
nie pomordowanych,., ufnie patrzą w przy- 
szlość?.„

A  jeilC nie  — ozy drogą zezna* innych 
jeńców, dawnyeh wepdbaeeeatniMw, niem
czenia Warszawy — dochodzi eią do usta
lenia, gdzie ukrywają eif ci Ober-fBhre- 
rzy SS i Ober-zbrodniarże z Wermachtu, 
i ozy się w ogóle ukrywająf

Setki „dzielnych. uczestników" walk w 
Warssauńe ożyli największych bandytów, 
polecił Hitler udekorować w grudniu l$ H  
roku' specjalną odznaką pamiątkową -„War- 
schama SchOd 19i i" . Gdzie są odznaczeni 
brązowym* i srebrnymi odznakami pa
miątkowymi za wyjątkowe sprawne m sz
czenie stolicy Polski, za wyjątkowe „dziel
nyM mord je j mieszkańców? Czy nie istnie
ją  w przejętych dokumentach personal
nych Wehrmachtu ładne wykazy odznacza
nych tą „naj chlubniejszą" odznaką marder- 
sówf.„

Gdzie jest von Bach i  towarzysze? Ogy 
w ym inie i dobitnie zapowiedziane w roku 
ubiegłym wciągnięcie ich na listę zbrod
niarzy wojennych stało się faktem?*.

K O SZTY POW STANIA.
„Głos Ludu** zamieszcza ciekawe obfła 

n ia:
„W Warszauńe podczas powstania i po 

jego upadku uległo zniszczeniu 18.000 bu
dynków. Biorąc pod uwagę, ie przeciętna
metrażu budowlanego w Warszaeińe wyno
si koło 5.000 metrów sześć. otrzymujemy 
sumę 90 milionów metr. , sześć, zniszczo
nych pomieszczeń-mieszkalnych. Cena wy
budowania 1 metra sześć, mieszkalnego w y
nosiła przed wojną złotych śO. Czyli otrzy
mujemy kwotę 3 rgiliardów 600 milionów 
złotych polskich za same tylkd mury War
szawy. Ogólne straty polskie w budynkach 
mieszkaniowych w noszą  l t  miliardów tło- 
tybh, ożyli na Warszawę przypada prze
szło jedna trzecia strat ogólnopolskich. 
A by snuó dalej ten- konkretny obraz strat 
Warszawy przelicza/my uzyskaną kwotę na 
równorzędną je j dzisiaj pod względem siły 
kupna sumę. Biorąc pod uwagę wzrost ka
szlów budoivy i naprawy przy kalkulacji 
wg. dzisiejszych cen suma strat naszych 
da się zamknąć kwotą w przybliżeniu — 
180 miliardów za same mury Warszawy.

Warszawa liczy obecnie 100.000 ludnoś
ci, czyli straty przeliczone na głowę wyno
szą Ó50.000 złotych".

Skałki bomby atomowej
Z Waszyngtonu komunik#ją, że w ciągu 

ostatnich dni zmarło 20 tysięcy osób, które ód 
wybuchu bomby atomowej odniosły lektde 
rany. Śmierć nastąipiła bez jakichkolwiek wi

docznych powodów.

Giovanni Rubino

Żołnierzom polskim-zdobywcom ftlonte-Cassino
Artykuł niniejszy został napisany przez 

przebywającego w Łodzi porucznika wojsk 
tvloskich, b. jeńca niemiecki.cgo, opisujące
go barwnie historię klasztoru Benedykty
nów w Monte Casino.

Dużo mówiło się w c z W  -tei wojny o Mon
te Cassino. Nie wszyscy jednak wiedzą, czym 
jest opactwo te, nazwy i jak wyb rną rolę ode 
grało ono w historii kultury i nauki włoskiej 
oraz europejskiej.

W r. 529 święty Benedykt założył klasztor 
w Monte Cassino, którego regulamin, zgodnie 
r poięc ami antycznego świata rzymskiego, 
nakładał na mnichów obowiązek życia wybit
nie czynnego i pracowitego. Sw. Benedykt zy 
czył sobie! by mnisi poświecili s»ę metylko 
modlitwie, ale i działalności naukowej, by wy 
kony wab rówmeż prace natury _ matenameu 
Przepisywali oni, porządkowali i odtwarzali 
stare kodeksy Prawa Rzymskiego, oddając w 
ten sposób nieocenioną usługę nietylko śred
niowiecznej, ale i nowoczesnej, nauce.

Nietylko prawem, lecz i literaturą staro
rzymską oraz histdrią zaimowali się ci praco
wici,, cisi pustelnicy. Oddali się tei pracy ca
łą difezą, uważająęc ją za misję wyższego ro
dzaj* i dzieło powstawało za dziełem i pod 
pracowitymi piórami tych szarych nieznanych 
żołnierzy nauki i kultury przepływały wartko

całe stulecia historii i literatury: Terencjusz, 
Horacy, Owidiusz i wielu Innych, dawno za
pomnianych arcymistrzów starożytności ujrza
ło znów światło dzienne. Odżyła ich myśl i a r  
tyzm, dzięki niezwykłemu całkowicie, bez
imiennemu wysiłkowi tych moli książkowych 
i pergaminowych, świat odzyskał z-ncyvu nie
śmiertelne, pełne blasku -i bogatej treści źró
dło literackie, z którego czerpać' poczęli peł
nymi garściami pisarze.

W len sposób powstało w zacisznym, mało 
znanym klasztorze gór Apenińskich istne mu
zeum literackie. Stało się ono. dzięki doboro
wi dzieł, najbogatszym i najdoskonalszym 
księgozbiorem piśmiennictwa rzymskiego i 
greckiego w średniowieczu.

Mijał rok za rokiem, stulecie za stuleciem, 
a opactwo klasztorne Monte Cassino trwało 
nietknięte w swojej oryginalnei^ szacie archi
tektonicznej. Bieg dziejów osadził na tych mu- 
rach. g d z ie  każdy kamień stanowi cegiełkę 
cywilizacji, szarą patynę czasu; ta „Świąty
nia Kultury" przetrwała wieki w stanie dzie
wiczym.

Kto zbliżał się kiedykolwiek do tych mu
rów, odnosił wrażenie, że panuje tam zupełna 
pustka i martwota: wyczuwał zdała grobowe 
milczenie/bezruch i brak życia. A tymczasem 
wewnątrz klasztoru ki-oiala wciąż gorączkowa, 
mrówcza praca: odbywało się to jednak w

najgłębszym milczeniu i skupieniu prawdziwie 
religijnym. Ci, którzy wchodzili tam, ]>oto. 
aby pracować, albo studiować i badać, poru
szali się krokiem lekkim i cichym, jakby oba
wiali się zakłócić spokój dusz, żyjących i two
rzących wśród tych pożółkłych pergaminów.

Wojny i wstrząsy przewalały się po po
wierzchni ziemi włoskiej, ale tu panował.zaw' 
s z e  niezakłócony niczym spokój, praca postę
powała naprzód gorliwie i owocnie; brutal
ność i barbarzyństwo woiny nie docierały „d 
tej “świętymi nauki i kultury, bvć może w oba
wie przed moralną potęgą tyclf ścian...

I oto-rozpoczęła się wojna r. 1939—45! Tym 
razem nawet milćzenie Monte Cassino zostało 
zakłócone. W miarę tego. jak huragan wojny 
zbliża się do tei okolicy, łoskot armat, terkot 
broni ^automatycznej, trzask karabinów zakłó
ca spokój tego „żyjącego cmentarza".

Niemcy cofają się wciąż z, południa ku pół
nocy, aż wreszcie zatrzymują się na stokach 
góry Cassino: ich wyrafinowane barbarzyń
stwo, nie oceniając zupełnie duchowej warto
ści klasztoru, me waha się przed przekształce
niem go w twierdzę i punkt obserwacyjny. 
Świętokradztwo zostało popełnione, barba
rzyństwo wojny, prowadzonej przez naród 
.bez duszy i bez serca, zhańbił ten boski przy
bytek sztuki.

Obserwatorium woienne stanowi' zawsze 
ważmy cel strzelecki, i iako taki, klasztor wzię
ty został pod ogień artylerii. Pocisk za poci-1 
skiem wali wściekle w mury. które wytrzy
mały napór całych stuleci. Tysiącletnie ka
mienie pękają i z cichym, żałosnym jękiem 
r07,svpuia się pod uderzeniami bomb...

Ataki i kontrataki następują szybko po so
bie. bitwa szaleie bezlitośnie i okrutnie, aż 
wreszcie niszczy wszystko doszczętnie: cisza, 
zaiste cmentarna, zapada znowu nad okolicą-

I oto widzimy, jak wśród dymiących ruin 
klasztoru, który był niegdyś krynicą zasilają
cą szczodrze spragnione wiedzy umysły, uka
zuje się jakiś żołnierz, potem za nitn drugi- 
trzeci, dziesiąty, przebijają sobie drogę w ś r ó d  
zgliszcz i gruzów a na najwyższym ich szczy" 
cie zatykają sztandar o dwu barwach: białe] 
i czerwonej, -1- symbol Czystości i Krwi bo
haterów, którzy tutaj walczyli i którzy potra
fili wydrzeć tę placówkę ze szponów hord ger
mańskich.

Wdzięczny naród włoski zachowa na z a w s z e  
w swym sercu i przekaże pokoleniom potom
nym pamięć o Was. o Waszym bohaterstwie 
i poświęceniu.

(tłum. Rd)

Mcnte-Gassiiio
LONDYN (BBC). W Monfe Cassino, *  

piętnaście miesięcy po zakończeniu bitwy> 
odbyło się uroczyste poświęcenie cm enta
rza poległych żołnierzy polskich, którzy 
spoczywają tam w liczbie ponad tysiąca- 
Cmentarz znajduje się na samym szczycie 
góry.

W uroczystości wziął udział m arszałek  
Alexander. Na ruinach klasztoru p o w i e w a  
flaga biało-czerwona.



Kilo chlobo powinno kosztować 10 zł.
Na przeszkodzie sioi młynarz

Chleb w Łodzi jest drogi. Dwukilowy bo
chenek kosztuje 35 do 40 zł. Dla ludzi, któ- 
VT-y muszą wyżyć z tygodniówki lub miesię
cznej pensji, •  ta  cena jest bardzo wysoka. 
Urzędowe czynniki gospodarcze, korzystając 
2 rozbudowanego aparatu spółdzielczego, sta
rają gię cenę chleba obniżyć. Do tej akcji 
pierwsza przystąpiła Powszechna Spółdziel
nia Spożywców, która posiada w dzielnicach 
robotniczych 200 sklepów. Ostatnio Spółdziel
nia obniżyła cenę chleba do zł. 15 za kg. i da
jąc ,do zredukowania ceny do zł 10, zorgat 
nizowala objazd po Kujawach, aby zorien
tować się w mpżliwości zakupu mąki do wy
pieku chleba we własnych piekarniach.

ZA KILOGRAMY ZIARNA —  JE D E N  
KILOGRAM MĄKI.

KUTNO — Chętnie towarzyszymy wy- 
*lannikowi Spółdzielni w jego penetracji ży
znych Kujaw, będących obecnie chlebnym 
spichrzem centralnej Polski.

Na Kujawach ziemie są żyzne, wsie za
możne, malownicze okolice, wzdłuż dróg doj
rzewają jabłka. Na polach żniwiarze kończą 
zbiór owsa. Po żytnich ścierniskach kroczą 
^oły, ciągnąc dwuskibowe pługli. Czasami 
®łysz.ymy terkot traktorów, częściej jednak 
rozlega się nawoływanie oraczy.

Mija nas wiele samochodów, wiozących 
owoc tej ziemi — białą mąkę. Drugi owoc 
— buraki cukrowe — zielenią się jeszcze ni- 
czem bujne łąki.

Przybyliśmy do Kutna. Teraz mąkę ku
puje się nie w hurtowniach, lecz w młynie. 
Młyn spełnia obecnie potrójną funkcję: sku
puje ziarno, miele i sprzedaje mąkę. W Kut
nie są dwa wielkie młyny handlowe: spół
dzielni „Wspólna Praca" i prywatny —- ob. 
Olińskiego. Oba „obrabiają" zboże pocho
dzące z kontyngentów, lecz są w stanie pra
cować i dla tak zwanego wolńego rynku.

Mąki, niestety, nie ma.
— Z byt, blisko jesteśmy Warszawy. Nie 

można się opędzić — rozkłada ręce obywatel 
młynarz i bez przekonania obiecuje mąkę .na 
Przyszły tydzień w cenie 11 dó 12 zł. za kilo
gram.

— Jaka jest cena żyta?
— Cztery złote kilogram.
Mąka więc ' kosztuje trzykrotnie drożej 

hiż ziarno. Przed wojną stosunek ceny ziar
na do ceny mąki był jak 1 :1 ^ -  Obecnie 1:3. 
Dlaczego?

W SZYSTKO DLA WARSZAWY.
Krośniewice. Kilka kilometrów od Kutna 

leżą Krośniewice. W drodze do tej mieściny 
mijamy kolumny omączonych samochodów. 
Mkną one na Warszawę: — tam za mąkę
* rybko i dobrze zapłacą,'

W Krośniewicach znajdują się dwa du- 
$e młyny, oba'prywatne, Cegłowskiego i ob. 
Rybackiego. Pracują „zasadniczo" na wymia
nę, czyli mielą mąkę wg. kwitów wydawa
nych gospodarzom przez zarządy gmin, upo
ważniających do przemiału 16 kg. ziarna 
miesięcznie na głowę. Cena mąki i ziarna Jest 
ta sama co w Kutnie. Choć młyny mielą, mą
ki jednak nie ma, gdyż stali i zaufani od
biorcy z Warszawy zabierają wszystko.

120.000 ZŁOTYCH MOŻNA ZAROBIĆ W  24
GODZINY.

Kolo. W Kole jest jeden wielki młyn pań
stwowy oddany w dzierżawę ,Społem". Młyn 
Pracuje, jednak mąki nie ma. Za mąkę żyt-

50% podano nam cenę zł 14. — Mąki ży
wiej 70% młyn* nie miele, ponieważ W ar
szawa lubi jeść biały chleb". Młynarz oznaj
mił nam równięż, że młyn zdolny jest w cią
gu 24 godzin zemleć 40.000 kg.- ziarna.

Zatem w ciągu 24 godzin młyn zarabia 
tylko na zmieleniu żyta na mąkę 50% _
120.000 złotych.

ŚLĄSK I GDANSK PŁACĄ.
Sompolno. Dobrze utrzymaną szosą skrę

camy na Sompolno. Mają tu jeden młyn wy
mienne - handlowy. Tu też mąki nie ma. Wo
kół młyna pełno wozów-, pełno ludzi, niczem 
118 jarmarku. Chłopi przywieźli świeże ziar
no. Chcą • mieć smaczny,, jasny chleb. Młyn

100 kg. żyta płaci 300 złotych. Mąka ży
tnia .(gdy jest) kosztuje zł. 10 —• za kg. Ale 
ani ziarna, ani mąki nie ma. Owoc te.i zie- 
^  idzie na Śląsk i Gdańsk. Pomagają w 
tym ob. ob. handlarze, którzy płacąc 3 zł. za 

•?- ziarna, w Gdańsku sprzedają je za 4.50 
**• Nieźle zarabiają. Poco im patent, podat
ki? W Piotrkowie Kujawskim ładują całe 
Pagony ziarna i zferobek gotowy.

ACH, TA MILICJA!
Ślesin. Kilku ob. handlarzy spotkaliśmy 

'  Ślesinie. Byli smutni, gdyż mieli przykry 
'Tpadek.

— Ach, ta  milicja! — skarży się jeden z 
Ałnh — wczoraj zatrzymali nam dwa samo

chody % bydłem i jeden z mąką. Ciężkie pie
niądze nam przepadły.

Innej spółce handlarzy zatrzymano 
Piotrkowie Kujawskim dwa wagony żyta. —
130.000 licho wzięło, ale to n ic .— machają 
ręką — powetujemy sobie.

Mają jeszcze „na składzie" 600 kg. mąki 
pszennej. Chcemy niby kupić, targujemy się 
i kiedy ju t ob. ob. handlarze upewnieni są, 
że nie mamy nic wspólnego z milicją, ani 
broń Boże, z „niebezpieczeństwem" krętymi 
drogami zaprowadzili nas do kryjówki. Pro
wadzili chyłkiem, prawie skradając się, co 
żywo przypominało „szmugiel" w czasach 
okupacji.

— Ach ta milicja i te zakazy wywozu 
—- skarżą się smutni ob. ob. handlarze.

N IE  OPŁACA SIĘ MLEĆ.
Piotrków Kuj. Z Sompolna droga wije 

się malowniczo do Kruszwicy. Jedziemy przez 
żyzne Kujawy, przez ziemię Jana Kaspro
wicza, kolebkę państwa polskiego. Nastrój 
sielski. Woły ciągną wozy ze zbożem. Woły 
orzą. Zdała widać Mysią Wieżę. Połyskuje 
lustro Gopła.

W Piotrkowie Kuj. zatrzymujemy się 
przed młynem „Zagłoba". Właściciel ob. Do
browolski, mąki nie posiada. Miele tylko na 
wymianę. Mjmo to interes idzie wcale do
brze. Zwierzył się, że ma- dużo mąki, ale... 
nie w młynie. Ktoś zaufany .zaproponował 
nam 5 ton. mąki pszennej -po 37 zł. Żytniej 
nie ma. Nie opłaca się mleć.

Badamy dalej ceny. W Kruszwicy jasny 
chleb kosztuje 10 zł kilogram. Wielki, pry
watny młyn, kalkuluje jednak żytnią mąkę 
w cenie 10 zł. przy cenie ziarna zł 400. Dla
czego w Kruszwicy kilo chleba kosztuje tyle 
ile kilo mąki, nie mogliśmy się dowiedzieć.

NASZE SAMOCHODY MUSZĄ MIEĆ 
ZA JĘC IE

Służew. . Minęliśmy Inowrocław, który ży
je z soli, i pod znakiem s ĵli. Zatrzymujemy

się w Służewie koło Aleksandrowa. 'Pracuje 
tu ta j duży młyn państwowy, będący w
dzierżawie prywatnej.

Młyn jest zupełnie nowoczesnym zakła
dem tego rodzaju pracy. "Mąki nie miejscu 
nie sprzedaje, bo posiada... własne samocho
dy, którymi mąkę zawozi wprost do Wąrsza- 
wy.

— Nasze samochody muszą mieć śkajęcie.
— mówi obywatel młynarz. — Po co mam 
tu sprzedawać mąkę po zł 16, kiedy W ar
szawa płaci mi zł 22. Co mam robić? — py
ta  dobroduszny, okrągły jak beczka obywa
tel młynarz.

. Ten sam obrazek powtórzył się w Niesza
wie, w Wagańcu' i we Włocławku. „Nasze 
samochody muszą, mieć zajęcie".

A JEDNAK JEST UCZCIWY KALKULATOR.
W ciągu całej drogi naszego penetrowa

nia młynów, natrafiliśmy jedynie jeden ucz
ciwy młyn w Dziadaku, dzierżawiony przez 
braci Janowskich. Kalkulacja tego młyna 
jest zbliżona do kalkulacji przedwojennej, to 
znaczy do stosunku jeden do półtora przy 
wymianie ziarna na mąkę. Za jeden kilo
gram mąki młyn w Dziadaku pobiera dwa 
kilogramy ziarna. (w innych. młynach sto
sunek ten — 1:3, lub 1:4). Kalkulacja b-ci 
Janowskich jest dzisiaj społecznie dopusz
czalna, daje młynarzowi zupełnie dobry za
robek (ob. ob. Janowscy są zadowoleni), a 
konsumentowi — mąkę po możliwej cenie.

Żyto tu ta j kosztuje 300 zł, jasna mąka
— zł 600. Kilogram więc mąki na biały ży
tni chleb kalkuluje się' tu taj zł. 6, a gdy je
szcze doliczymy transport i wypiek — wów
czas (przy takiej cenie mąki) chleb w Ło
dzi mógłby kosztować 10 --zł. kilogram. Dla
czego młyn b-ci Janowskich może dać mąkę 
w takiej cenie, a pozostali młynarze nie? 
A więc kto stoi na przeszkodzie do obniże
nia ceny chleba do 10 zł za kilogram?

SZARY CZŁOWIEKU, POUCZ!
Po dwudniowym objeździe powróciliśmy 

do Łodzi bez mąki, natomiast z ciekawymi 
notatkami. Proponujemy czynnikom miaro
dajnym i szaremu człowiekowi, na podsta
wie powyższych cyfr, przeprowadzenie kal
kulacji ł 'zorientowanie się w wysokościach 
zysków, jakie ciągną młynarze z procederu 
kupna ziarna, przemiału i sprzedaży mąki.

Mąka żytnia na jasny chleb powinna ko
sztować w każdym z obejrzanych przez nas 
młynów nie więcej jak 6 do 8 zł. za kilo
gram. (b-cia Janowscy tak sprzedają). Przy 
tej kalkulacji, w sprzedaży detalicznej w Ło
dzi, żytni jasny chleb kosztowałby najwy
żej 10 zł za kilogram.

MŁYNARZE,-BOGAĆCIE SIĘ POWOLI!
Na drodze do tak poważnej obniżki ceny
chleba stoi na przeszkodzie nieprzyjaciel 

numer 1 — młynarz, ciągnący niepomierne 
zyski. Nic też dziwnego, że o dzierżawę lub 
kierownictwo młyna, ubiega się dziś skrzęt
nie wielu obywateli. Młyny dają olbrzymi 
dochód. Dość wspomnieć, że młynarzowi w 
Babiaku (koło Kłodawy) w zeszłym tygod
niu rabusie wzięli ponad pół miliona złotych 
w samej gotówce. Miejscowi ludzie oblicza
ją, że co miesiąc młyn , w Babiaku (młyn 
mały, czterowalcoWy) daje ponad dwieście 
tysięcy czystego dochodu.

Kontrola społeczna i urzędy do walki z 
lichwą i spekulacją mają tu  wdzięczne pole 
do popisu. Należy zrewidować kalkulację 
młynarzy i ukrócić dziki handel mąką i zbo
żem.

A, że młynarze się bogacą, to bardzo ła
dnie. Niechaj się każdy bogaci. Ale, ozy nie 
zechcieliby obywatele młynarze bogacić sSę
powoli?

Przy wzajemnej dobrej woli urzędu do 
walki z lichwą i . obywateli młynarzy, nowe 
zbiory powinny dać wszystkim, a zwłasz
cza robotniczej Łodzi, .iasrfy chleb po 10 zł, 
za kilogram.. Wojciech - Romanowski

Pod dachami Londynu
(Korespondencln własno) ,

W  dotychczasow ych moich dwóch ko 
respondencjach z Londynu pisałem  raczej 
o polityce — „fabianach" i „lend-lease" 
—- a mniej o życiu codziehnym londyń 
czyków. W ydaje mi się jednak, że wielu 
czytelników in teresuje w łaśnie, jak  się 
żyje w Londynie w pierw szych tygod
niach po wojnie.

ZBOMBARDOWANY LONDYN
W iedziałem  z gazet, z radia i ’z opowla- 

dań, że Londyn był gw ałtow nie bom bar
dow any przez Niemców w  latach 1940— 
1944, a na :tąpn ie  w  ostatnich m iesiącach 
wojny przez „V 1" i  „V 2“. Nie w yobra
żałem sobie jednak, że miasto tak  bardzo 
ucierpiało w yłącznie w skutek bombardo- 
dow ania z powietrza. Nie ma praw ie uli
cy w  Londynie, gdzie nie- w idać byłoby 
śladów bom bardowania. Szczególnie ucier 
piało tzw. „city" (czytaj „sit-i”) czyli śród
mieście Londynu.

Na pierw szy rzut oka jednak nic nie 
widać. Prawie w szystkie zbombardowane 
domy zostały zupełnie zburzone, a puste 
place po nich zam knięte parkanam i. O l
brzymie kolorow'e p lakaty  na tych parka
nach —- w śród nich jeszcze wiele z okresu 
wyborczego, rzucają się w oczy plakaty 
z podobizną Churchilla, — w yw ołują 
wrażenie, że tu w cale nigdy nie było do
min A jednak  liczba zbombardowanych 
domów w Anglii sięga setek tysięcy.

PARÓWKI I CHLEB
Niedawno m inister aprow izacji Anglii 

oświadczył żartem w IzBie Gmin, że w ła
ściwie nie w arto przy obecnych możliwo
ściach aprow izacyjnych Anglii wytw arzać 
tradycyjnych parów ek, bo i tak^ jest w 
nich w ięcej chleba niż mięsa...- W  prze
ciągu 6 la t w ojny Anglicy tak  się przy
zwyczaili do ograniczeń żywnościowych, 
że już orzestali narzekać na ten temat.

Sytuacja aprow izacyjna jest faktycznie 
bardzo ciężka. W obec wielkiego przerostu 
przemysłu* nad  rolnictw em  A nglii brak 
wielu artykułów  spożywczych, przede 
wszystkim  m ięsa i masła. M ięso zastępuje 
się przew ażnie rybą, m asło — m argaryną. 
Pogodni Anglicy tw ierdzą jednak, żę nie 
ma złego, co by na dobre ni« wyszło.

ZDROWSZE DZIECI
Statystyka urzędow a w ykazuje, że w 

ciągu lat w ojny przeciętny w zrost i prze
ciętna waga angielskiego dziecka wzro 
sły wbrew  wszelkim oczekiwaniom ,i nie 
bacząc na ścisłe racjonow anie przydzia 
łów żywności. Czym to wytłumaczyć?

Otóż k a rty  ,żyw nóśriow e dla dzieci 
angielskich są zaopatryw ane w  produkty 
znacznie obficiej niż karty  dla dorosłych. 
Dzieci otrzym ują (w kaloriach) ponad mi
nimum potrzebne dla norm alnego rozwo
ju .Na karty  żywnościowe dla dzieci regu
larnie w ydaje  się np. czekoladę 1 szereg 
produktów- szczególnie cennych pod 
względem  zaw artości witamin.

W  w yniku tego biedne dziecko angiel
skiego pro letaria tu  podczas w ojny dzięki 
system ow i kart żywnościowych było  le
piej odżywiane, niż przed w ojną, bo każ
da m atka robotnika mogła wykupić wszy
stk ie przydziały po sztyw nych cenach, 
i w  ten sposób przeciętny w zrost i w aga 
dzieci podczas w o jn y  wzrosły! Czy nie 
można byłoby z tego w yciągnąć pew nych 
w niosków  dla naszej polityki aprowiza 
cyjnej?

IjtÓWNOSC I CHURCHULL
Drugim argum entem  Anglików  na k o 

rzyść ich system u aprow izacyjnego jest 
zupełna równość przydziałów  bez wzglę 
du na stanow isko i pracę posiadacza k a r
ty, żywnościowej. Przeciętny Anglik po
ciesza się i z dum ą oświadcza, że taką 
samą kartę żywnościową jak  on, ma także 
Król i Mr. Churchill i Mr. A ttlee. Zwięk 
szone przydziały m ają tylko dzieci,, s ta 
rzy i chorzy. Przyznaję się, że choć sły 
szałem to w Londynie kilkakrotnie, w 
mojej głowie „nie-angielskiej1; nie m ieś
ciło się, że Król i gospodyni, u której 
mieszkałem, m ają te sam y możności za
kupu żywności...

Na dowód absolutnej równości i braku 
p ro tekcję londyńczycy opowiadają, że 
Churchill, po u tracie  „posady" prem iera, 
m usiał w yprowadzić się ze służbowego 
m ieszkania przy Downing Street, a po
nieważ nie mógł znaleźć wolnego miesz
kania, musiał wprowadzić się do zięcia...

POLICJA I DZIECI.
Znani są  z literatu ry  policjanci angiel

scy, — wysocy, tędzy, dobroduszni O by

watel angielski odnosi się do nich z sza
cunkiem, zaufaniem i sympatią. Policjanci 
nie m ają żadnej broni.-Są oni pewni, że 
w  razie, potrzeby stanie po ich stronie 
każdy przechodzień. Przyjaźń policjanta 
z obywatelem  angielskim  zaczyna się od 
wczesnego dzieciństwa. Gdy dziecko an
gielskie chce przejść przez ulicę i nie 
może sobie poradzić z pow odu wielkiego 
ruchu, czeka ono cierpliwie, aż nadejdzie 
policjant, k tóry  zatrzym a ruch i przepro
wadzi je  na drugą stronę ulicy.
, W idziałem, jak  olbrzym p o lic ja n t'p ro 

wadził przez ulicę małego chłopczyka i  
jego jeszcze m niejszą siostrzyczką, i prze
stałem  eię dziwić sympatii Anglików dla 
policjantów.

PUBLICZNOŚĆ NA KONCERCIE
Podczas w ędrów ek po Londynie trafi- ■ 

łem na koncert do „Roya1 A lbert Hall". 
O rkiestra symfoniczna BBC (radia b ry ty j
skiego) pod kierownictwem  znanego dy
rygenta Sir A driana Baulta w ykonała m. 
in. siódm ą symfonię Beethovena. Dobrej 
muzyki symfonicznej nie słyszałem  od 
wiosny 1939 r., od czasu ostatnich kon
certów Filharmonii W arszaw skiej. Z du
mą, a jednocześnie z goryczą myślałem, 
że poziom w ykonania w W arszawie był 
nie niższy, a może naw et wyższy niż w 
Londynie. Kiedy odbudujem y Filharmonię 
W arszaw ską i jej Orkiestrę?

Lecz nie, o -tym chciałem pisać. Zainte
resow ała mnie o wiele bardziej publicz

n o ść  na koncercie. Sala A lbert Hall m ie
ści 8.000 osób. W szystkie bilety, były 
sprzedane, choć był to dzień powszedni 
(koncerty odbyw ają się codziennie). 
W śród publiczności widziałem znaczny 
odsetek robotników, którzy ' przyszli 
wprost z pracy w  roboczych ubraniach, 
wiele młodzieży, wielu wojskowych. Po
dobno, że w czasie wojny znacznie po
większył się w Anglii k rąg  konsumentów 
kultury  muzycznej, literatury  i sztuki. 
Tłumaczy się to działalnością in6tytucyj 
państw ow ych i w-o.jskowych w  dziedzinie 
-kultury i sztuki, gdy przed wojną była to 
w Anglii domena w yłącznie inicjatyw y 
pryw atnej. Doniosły argum ent dla nasze
go M inisterstw a Kultury i  Sztuki.

GRZEGORZ JASZUŃSKI
Londy, koniec sierpnia^
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Hallol Tu Ośrodek śródlądowy marynarki w - t a n a c h
Hniiec morski P. W. nn ziemiach odzyskanych

(Korespondencja własna). 

Świat się walił, świał się palił, a oni już
o  sporcie myśleli. A te raz , jeszcze  c iężko  
o  k aw a łe k  ch ieb a , jeszcze  b u ty  d z iu raw e , 
a  o n i ju ż  n a  w o d z ie  o d zy sk an e j siedzą  i 
p ra c u ją .

M ow a tu  o h u fc u  m o rsk im  P. W., k tó ry  
gn ieźdz i się o b e c n ie  w  L uczan ach  n a d  ro z 
ległym  i p ięk n y m  je z io re m  Ł uczańsk im . 
K iedy  tu  p rzy jech a li (a  p o d ró ż  trw a ła  z 
L u b lin a  dziesięć  dni!)-, zasta li w szystko 
w y szab ro w an e . K upy śm ieci1 i g ruzy  w e
w n ą trz  i n a o k o ło  b u d y n k u  p rzy s tan i, d a 
ch ó w k i p ię k n ie  p o z rz u c a n e  n a  p o d w ó rk a , 
je z io ro  zam in o w a n e , ż a d n e j łó d k i, ła d n e j  
sza lupy , ż ad n eg o  k a w a łk a  ch le b a  w  z a p a 
sie. S tarsi w p ad lib y  w  ro z p a c z  — m łodzi 
w zięli się  d o  ro b o ty . P o sp rzą ta li , p o n a p ra -  
w ia li, w y la ta li. Je z io ro  o d m in o w a li częś
c iow o , on i — n ie fach o w cy , ch łopcy , z k tó 
ry ch  n a js ta rszy  m ia ł 21 la t, a  w ie lu - , 15. 
W yn iu ch a li z a to p io n e  s ta tk i i łodz ie , po- 
w ydo b y w ali je , p o n a p ra w ia li,  te ra z  • na 
n ich  jeżdżą  i szko lą  się.

W  p ie rw szych  d n iach  b a rd z o  c iężko  bv- 
ło  z
Je d n a k ż e  p o d ra to w a ł ich  o k rę g  „Społem

z io ra  b u d y n e k  p rzy s tan i, p o rt , p ły w a ln ia  
p rz e d s ta w ia ją  się m a lo w n iczo , zb liska  w i
dać  liczne  zn iszęzen ia .

N ocu jem y  w O śro d k u , se rd eczn ie  gosz
czen i, a  n a z a ju trz  ra n k ie m  jesteśm y św iad 
kam i sch w y tan ia  m ło d eg o  k o z io łk a , k tó ry  
p rzy p ły n ą ł z fa lą  je z io rem , p ra w d o p o d o b 
n ie  z d ru g ieg o , od leg łeg o  o  p a rę  k ilo m e 
tró w  w y b rzeża . Jak  się d o s ta ł d o  w o d y  — 
tr u d n i ł  o d g a d n ą ć , w idać , że  je s t s traszn ie

zm ęczony . W o d n iacy  z a p a k o w a li go w  ja 
k ieś sia tk i, o g fo d z e n ia . W iężą go c h w ilo 
w o, b o  m a ją  z a m ia r  o d s taw ić  sw ego w ięź
n ia  ź p o w ro te m  .do  lasu .

N a z a k o ń c z e n ie  trz e b a  zaznaczyć, że 
ch ło p co m  z  Ł uczan  b a rd z o  b ra k  ra d ia . Są 
odc ięc i o d  św ia ta . A p rz y d a ło b y  się d z ie l
nym  p io n ie ro m  „ w o d n ią c tw a "  n a  z ićm iach  
odzyskanych .

I  P.

Z życia Partii

Otwarcie Domu Robotniczego w f?“bicy
K lasa robo tn icza  w  D ęb icy , u roczyśc ie  

o b ch o d z iła  roczn icą  u w o ln ie n ia  m iasta o« 
w roga. D om  R obo tn iczy  p rzy  P lacu  Kazi
m ierza' W ie lk ie g o  u d e k o ro w a n y  flagam i 
p ań stw o w y m i i so c ja lis ty czn y m i oczek iw ał 
n a  p rzy jazd  gości.

W  d n iu  tym , t. j. 28.8 45 r. w y p a d ła  u ro 
czystość  O tw arc ia  D om u R obo tn iczego . O d 
ra n a  ru c h  i> g w ar. M łodzież TUR ob o jg a  
p łc i czyn i o sta tn ie  p rz y g o to w a n ie  do po
w ita n ia  tow . P. D ro b n era  i zam ie jscow ych  

ćfodz. 10-ej burm istrzu l„ u «„ „ .  gości. P u n k tu a ln ie  o
iy w n o ic la . ty lk o  C h leb . to o g l, J o i t a ą

W sz y c y  zb ie ra ją  sią w  sali, oczekująp
z O lsz tyna , p rzy sy ła jąc  sło n in ę , m a rm o la 
dę, c u k ie r  i k aw ę. T e raz  m a ją  co jeść, m a 
ją  już gdzie  m ieszkać , p ra c u ją  c a łą  p a rą .

Jest ich  w  te j chw ili w  L u czan ach  84. — 
Każcly jest cz ło n k iem  Ligi M orsk iej, in a 
czej n ie  m ia łb y  p ra w a  tu  być, b.o L iga su b 
syd iu je  ku rs . K ażdy  z n ich  p łac i 300 zł. za 
m iesiąc  p o b y tu  w  tym  u ro czy m  zak ą tk u . 
Z a d a n ie m  k u rsu  je s t o sw o ić  u czes tn ik ó w

n a  p rz y b y c ie  gcśc i. P u n k tu a ln ie  o godz.
1 le j za jeżdżają  au la . P rzew o d n iczący  Po
w ia to w eg o  K om itą tu  PPS, tow . S obocińsk i 
zagaja  i o d d a je  g łos tow . D ro b n ero w i. Na-*- 
s tą p n ie  p rzem ów iła  Iow. C iep ie lo w a , k tó 
ra p o d k re ś liła  e ta p y  w alk i K lasy  .R obotrr- 
częj w  p o ch o d z ie  dó  zw y cięstw a , jak im  b ą  
d zie  socjalizm . Im ien iem  k o b ie t K rakow a 
p rzy w io z ła  o n a  p o z d ro w ie n ie  i życzenia 
ow ocne j p ra c y  K lasie  R obotn iczej w  D ą
b icy . N a s tę p n ie ' zab ra ł g łos im ien iem  Ar-
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reg i o rgan izacji. O rg an izac ja  m łodzieży  
TUR w y c h o w u je  i k ształci m łodzież socja
lis ty czn ą , i d la te g o  m łodzież p o w in n a  sią 
do  n ie j garnąć . Z n a szy ch  sze reg ó w  u b y ło  
w ie lu  d z ia łaczy  i w sk u te k -  lego  p o w sta ła  
og rom na luką. M łodzież m usi m ieć św ia d o 
m ość, że na jej b a rk a c h  spoczyw a w ie lk i 
obow iązek  w o b ec  P aństw a, w o b ec  K lasy  
R obo tn iczej, że lu k ą  tą  m usi z ap e łn ić  i lo 
sy. P ań stw a  w z iąć  w  .sw oje rące.

W ie c  został zak o ń czo n y  h v m n e tn  M ło
dzieży  R obotn iczej i- „C zerw onym  S ztanda
rem ", n a s tę p n ie ' w  D om u R obo tn iczym  o d 
b y ła  sią  z ab aw a  tan eczn a , k tóra  p rzec ią 
g n ę ła  sie do  .p ó źn y ch  g o d z in  w ieczo rn y ch . 
Z espół TUR o d eg ra ł rew ię  w  D om u L udo
w ym .

w szech stro n n ie  z w o d ą : K ażdy  uczestn ik  ^ 0^ J sk^ ] d z k j r " p o s k i e g o  ' s ^ ja l iz m u
od  carsk ich  szu b ien ic , S yb iru , c iężk ichnazy w a się w o d n ia k ie m , a le  p rzec ież  w o d 

n ia k  w o d n ia k o w i n ie ró w n y . R ó ż n ią  się 
s to p n iam i. Z aczyna  sie w o d n a  e d u k a c ja  
o d  p łv w ak a  i k a jak o w ca ,, p o  p rz e z  w io ś la 
rza , żeg la rza , s te rn ik a  (ś ró d lą d o w e g o  ! 
m o rsk ieg o ) aż  d o  k a p ita n a  (y ach to w eg o  
i żeglugi m o r s k ie j ) . N iem ało  trz e b a  w y k a
zać w y trw ało śc i, żeby  zd o b y ć  te  s to p n ie , 
a  gdy się je  zd o b y ło  m o ż n a  w ted y  zo stać  
in s tru k to re m .

Jednym  z w a ru n k ó w  p rzy jęc ia  d o  Szko
ły M orsk iej, czy Szkoły S zyprów  fest o d b y 
cie ta k ie g o  k u rsu  w  o ś ro d k u  śró d ląd o w y m  
m a ry n a rk i.

K o m e n d a n te m  o ś ro d k a  je s t ob . E reclń - 
ski, żeg la rz  z P. Z. Z. o b ja śn ie ń  u d z ie la ł 
p o d  n ie o b e c n o ść  k o m e n d a n ta  z a s tęp ca  je 
go, in s tru k to r  żeg la rsk i, k p t. P ią tk o w sk i. 
Jest ta m  ró w n ie ż  i p o r t ,  k tó ry  zw ied z iliś
m y. Co d n ia  p rzy b y w a  ja k a ś  łó d k a , b o  
ch ło p cy  m y szk u ją  n ie s tru d z e n ie ; są dw a 
yach ty  k ilow e, a le  żag li b ra k , są jo lk i, jest 
s ta tek  m o to ro w y , k tó ry  b ę d z ie  k u rso w a ł 
z Ł uczan  d o  M ik o ła jek  n a d  S n ia rd w am i. 
W szystko to  fest w  s tan ie  d o b ry m , w zg lęd 
n ie  w y m ag a  n iew ie lk ieg o  re m o n tu . C h ło p 
cy re p e ru ją  sam i w  m ia rę  m ożn o śc i, a le  
b ra k  im  w ie lu  n c trz e b n y c ji rzeczy . Np. 
fa rb  n ie  m a w cale .

W yjeżdżam y  z d w o m a  żeg la rzam i sza 
lu p ą  n a  je z io ro . F ala  b ry zg a  n a  n a d b rz e 
że, n a  d rug irp . b rz e g u  m a jaczy  lin ia  lasu , 
a le tam  jeszcze p e łn o  m in . O d  s tro n y  Je-

zm agań  L eg ionów , k tó re  w y sz ły  z P olskiej 
Partii S ocja lis tycznej, i ty c h , k tó rzy  k rw ią  
sw oją  ob fic ie  zrosili z iem ią  D olską p o d  o- 
k u p a c ją  faszy sto w sk ich  d y k ta to ró w , az 
po  dz ień  dzisie jszy . .

P rzem ów ien ie  p rzed s taw ic ie la  A rm n  b y 
ło p rz e ry w a n e  u s taw iczn y m i ok laskam i. N a 
stąp n ie  im ien iem  O rg an izac ji M łodzieży  
TUR p rzem ów ił tow . S taroń, a p e lu ją c  w  
sw ym  p rzem ó w ien iu  do  m łodzieży  jeszcze 
n iezo rg an izo w an e j o w s tęp o w an ie  w  sze-

Wafsstfira—„Taięśwek" 
Oiwsime nowego lokalu pas!.

D zieln ica  PPS „T argów ek", k tó re j d z ia 
ła ln o ść  rozpoczęła  sią jeszcze w  g ru d n iu  
1944 r., w  n ie d z ie lą  2 w rześn ia  fo rm aln ie  
o tw orzy ła , n o w y  loka l p a r ty jn y  p rz y  ul. 
M okrej 48.

Z eb fan ie  zagaił p rzew o d n iczący  D zie ln i
cy  tow . E dm und  Ł abuszew sk i, p rzem ó w ie 
n ia  w y g ło s ili tow . tow .: M alczyńsk i i Ta- 
tek  (W K PPS), p rzed s taw ic ie l M in is te r
stw a P ro p a g a n d y  ob. G óral, in ż y n ie r  fa b ry  
ki Ja rd e l, k tó ry  z okazji u ro czy sto śc i p rz e 
kazał D z ie ln icy  kasą  ogniotrw ałą^ do prze
c h o w y w a n ia  c e m ły c h  d o k u m en tó w , b ę d ą 
c y c h  w  p o s ia d a n iu  P artii, po  czym  n as tą 
p iło  u ro czy s te  o d czy ta n ie  ak tu  o tw arc ia  
D zie ln icy .

O d śp iew an iem  C zerw onego  S ztandaru  za
kończono  o tw arc ie  n o w eg o  lokalu .

Wtc’lfic rtbofy wonne w War§z«w!e
W  zw iązku  z n ow o  p ro je k to w a n y m  o- 

środk iem  p rzem y sło w y m  n a  Ż eran iu  od- 
bVła sią w  B iurze O d b u d o w y  S to licy  mią^
d z y m in is te ria ln a  k o n fe ren c ja , y d z ia ł  w  m ej 
w zię li oprócz rzeczoznaw ców  i a rc h ite k 
tów  BOŚ-u, d e le g a c i M in  K o*nun*ac]i, 
R o ln ic tw a i R eform  R o ln y ch , M in . O d b u 
d o w y  oraz Z arządu  M iejsk iego . T em atem
o b ra d  b y ł a  sp raw a  b u d o w y  p o rtu  p rzem y 
słow ego  n a  Ż eran iu , k an a łu  łącz ąceg o   ̂ i
słę z "B ugiem  (Żerań -  Z egrze) oraz jazu  

W iś le  w  o k o licy  B ielan.p ię trząceg o  na
U zg o d n ien ie  fa c h o w y c h  o p in ii i p o s tu la 

tów  o d n o śn y c h  re so rtó w  na tle  p rzed s ta 
w io n eg o  przez BOS w stę p n e g o  p ro jek tu , 
m iało  na  c e lu  u m o ż liw ien ie  da lszęgo  oprą- 
cow an ia  p ro jek tó w  na re a ln y c h  p o d s ta 
w ach . N a k o n fe ren c ji u sta lo n o :

Jeże li chodz i o p o ło żen ie  p o rtu  żerań- 
sk iego , to  n ie  b u d z i ono  ż a d n y c h  w ątp li
w ości. W e w n ę trz n e  ro zp lan o w an ie  u rz ą 
d zeń  i ca łe g o  w ęz ła  k o m u n ik a c y jn e g o  w  
p o rc ie  w ym aga jeszcze szczegó łow ego  o- 
p raco w an ia  w  o p a rc iu  o za łożen ie  p rzysz
łego  sk an a lizo w an ia  W is ły .

Przeciw reprywatyzacji przeisfe&iorslw
Zf®zd Zwiqxkow Zn w. w Poznaniu

dem o--'W  P oznan iu  o d b y ł sią d w u d n io w y  zjazd  
d e leg a tó w  Z w iązków  Z aw o d o w y ch , zw oła
n y  przez o k ręg o w ą  kom isją  Zw iązków  Za
w o d o w y ch , k tó ra  zd o ła ła  _zorganizow ać w  

ask:po zn ań sk iem  przeszło  40 Z w iązków  Zaw o 
d o w y ch  z 95.104 członkam i.

U czestn icy  Z jazdu  w y s ła li dep esze  do 
p re z y d e n ta  ob. B ie ru ta  oraz do  prem iera  
tow . O sóbk i-M oraw sk iego , z aw ie ra jące  w y 
razy  czci i u znan ia  za  og ro m  p ra c y , d o k o 

n an e j n a d  scem en tow an iem  ru ch u  
k ra ty c z p e g o  w  Po lsce ' o b ecn e j.

Z jazd u c h w a lił m. in. rezo lu c ją  p ro te 
s tu jącą  p rzec iw  re p ry w a ty z a c ji p rzed s ię 
b io rs tw  na rzecz p ry w a tn e g o  k a p ita łu  oraz 
za p e w n ia ją c  Rząd Jed n o śc i N aro d o w ej, że 
k lasa  ro b o tn icza  b ęd z ie  jak  n a jw y d a tn ie j 
p raco w ać , b y  p rzy śp ie szy ć  jak  najszybsze  
o d b u d o w a n ie  zn iszczonego  przez zaw ie ru 
ch ą  w o je n n ą  naszego  k ra ju .

Z aopa trzen ie  k n ą lu  i p o rtu  w  w o d ą  n a  
ra z ie  n a s tęp o w ać  b ęd z ie  prąez k a n a ł t. zw. 
la te ra in y . k tó reg o  b u d o w a  n a  o d c in k u  
W y szk ó w  -  Z egrze rozpoczęta  b ęd z ie  n ie 
baw em , w  p rzysz ło śc i jo zw iąże  się sp ra 
w ę  jak  p o d  B ielanam i, sk an a lizo w an ie  b o 
w iem  W is ły  b ęd z ie  w  p e w n y m  e ta p ie  roz
b u d o w y  d ró g  w o d n y c h  n ie w ą tp liw ie  p rze
p ro w ad zo n e . .

N ie  p rze sąd za jąc  te rm in u , w  jak im  n a 
s tąp i rea liźac ja  jazu , n a leż y  u zn ać  b u d o w ę  
p o rtu  że rań sk ieg o  i zw iązan y ch  z n im  
w sze lk ich  u rząd zeń  te c h n ic z n y c h  za rzecz 
b a rd o  p iln ą . ,

D o k ład n e  u s ta le n ie  tra sy  k an a łu  Z eran  -  
Z egrze oraz zag a d n ie ń  m e lio ra c y jn y c h  z 
tym  p o łącz o n y ch  b ę d z ie  m ogło  n a s tą p ić  p o  
p rzep ro w ad zen iu  d o d a tk o w y c h  s tu d ió w  

W o b e c  tego , że so ra w a  b u d o w y  p o rtu  
p rzem y sło w eg o  w  W hrszaw ie  jest bard zo  
p iln a  ,a od  sposobu  jeg o  zap ro jek to w an ia  
za leży  rozw iązan ie  szereg u  w ażn y ch  p ro b 
lem ów  u rb a n is ty c z n y c h , ko n ieczn e  jest p rzy  
s tą p ie n ie  do  w y k o n a n ia  w  c ią g u  nad ch o - 
cho d zące j zim y. w sze lk ich , te c h n ic z n ie  u- 
z a sa d n io n y c h , w a ria n tó w  p ro je k tu  p o rtu  
na Ż e ra n iu ,' jako  w ęz ła  .k o m u n ik acy jn eg o  
w o d n o  - k o le jo w o  *- d ro g o w eg o . P ró jek t 
ten  n a leż y  trak to w ać  jako  część p la n u  k a 
n a łu  Ż erań  -  Z egrze.

Szkoła d la ociemniałych
Z początkiem  roku szkolnego 1945/46 zosta ' 

nie otw orzona w  Łodzi szkoła dla ociemnia
łych dzieci i m łodzieży znajdującej się w  Ło-

Pierwsza premia za terminowa dostawę zboża
W  rozpoczętej k am p an ii św iadczeń  zbo

żow ych  p ie rw sze  m ie jsce  od  razu  zaję li 
ch ło p i w oj. Ś ląskiego. .O b e c n ie  m nożą się 
fak ty  p rzed te rm in o w y ch  do staw  zbożow ych . 
W  w o jew ó d ztw ie  łódzk im  p rzo d u je  p o w ia t 
łow ick i. /

C h ło p i - ło w iczan ie  . w  z rozum ien iu  o b y 
w a te lsk ieg o  ob o w iązk u  n ie  zw lek a li z do 
staw am i zbożą.

N a  n a jw ięk szą  p o c h w a łą  za s łu ży ła  g ro 
m ad a  K opszyw na g m in y  S tara  W ie s  w  pow . 

M azow iecka; k tó ra  już d o sta rczy łaRada
100 p roc. w y m ia ru  św iad czeń  zbożow ych ,

C h łopom  g ro m ad y  K opszyw na p rzy zn a
n a  zosta ła , p ie rw sza  p rem ia  M inisterstw a 
A p ro w izac ji i H an d lu  d la  w o j. łó d zk iego  
w  ilości 500 k g  cukru .

C h ło p i w oj. łó d zk ieg o  i ś ląsk iego  p rzo 
d u ją  w  d o ą taw ach  zboża, bo  zn a ją  dobrze  
los i w a ru n k i p ra c y ' ro b o tn ik a , gó rn ika , 
h u tn ik a  i w łókn iarza .

T ą św iadom ośc ią  p o w in n i się p rze jąć  
ch ło p i z całe j Polski, a w ów czas rob o tn i- 

b ę d ą  m ieli m niej k ło p o tó w  aprow iza-cy
c y jn y c h , ch ło p i zaś w ięce j to w aró w  prze
m y sło w y ch .

dzi oraz 'w  woj. łódzkim.
Tym , k tó rzy  pozbaw ieni są św iatła  dzienne

go pragnie szkoła nieść św iatło  nauki poprzez 
racjonalne- w ychowanie, rozwój fizyczny i u" 
m yślow y do norm alnego życia. W  program ie 
nauki przew iduje się także przeprow adzenie 
szkolenia zaw odowćgo w  trykotarsitw ie, szczot- 
karstw ie i innych.

Zapisy przyjm uje M iejski Inspektorat Szkol
ny w Łodzi, u! P io trkow ska n r  37. III p„- po-, 
kój 30

Krzywdziciele frędq ukorcnf
SO SN O W IEC  (Polpress). -  Do Sądu 

O k ręg o w eg o  w  Sosnow cu  w p ły n ą ł już akt 
o sk a rżen ia  w  sp raw ie  n a d u ży ć , p o p e łn io 
n y c h  w  m ag azy n ach  ż y w n o śc io w y ch  
UNRRA w  M aczkach  ko ło  Sosnow ca. A kt 
o skarżen ia , o b e jm u ją c y  40 stron  d ru k u , 
d o ty c z y  14 o sób  sp o śró d  p raco w n ik ó w  
m agazynów .

P roces o d b ę d z ie  się w  k o ń cu  w rześ
n ia  rb.

WODOCIĄG XV WIEKU
P o d c z a s  p r a c  z a b e z p ie c z e n io w y c h  p a  S ta ry m  

Mieście,  o d n a le z io n o  n a  ul.  M o s to w e j  i B r z o 
zow ej  k a w a ł e k  r n r v  d r e w n ia n e g o  w o d o c ią g u  
z c z a s ó w  k s ią ż ą t  M zow iock ich .  R u rę  z a b e z 
p ie c z o n o  w  s k ła d z ie  A r c h i t e k tu ry  Z a b y tk o w e j  
n a  S t a r y m  Mieście  d̂ > .cżasu  p f t e w i e z i e ń l a  jej  
do M u z e u m  N a ro d o w e g o .

REKONSTRUKCJA ZĄBYTKÓW

W y d z ia ł  A r c h i t e k t u r y  Z a b y tk o w e j  p r a c u j e  
m ię d z y  in n y m i  n a d  a d a p t a c j ą  k a m ie n ic y  Res-  
l e ró w  p r z y  K r a k o w s k i m  P r z e d m ie ś c iu  79 z 
p r z e z n a c z e n ie m  j e j  d la  u r z ę d u  p o c z to w e g o  : 
k l u b u  f i la te l i s tó w .  P a ł a c  B r a n i c k ic h  p r z y  u l icy  
P o d w a le  3, z p i ę k n ą  r o k o k o w ą  b r a m ą  z po ło -  
,wy X I I I  w ie k u  b ę d z ie  s ie d z ib ą  T o w a rz y s tw a  
K r a jo z n a w c z e g o .  W  p a ł a c u  u a r c y b i s k u p a  Ho- 
ło w c z y c a  p r z y  ul. No\yy Św ia t  39 b ę d ą  się 
m ieśc iły  s k le p y  k s i ę g a rn i  A rc ta  i c u k ie rn ie .  
R e k o n s t r u u ją c  f o r m y  z e w n ę tr z n e  n a  p o d s ta w ie  
w y k o n a n y c h  p o m i a r ó w ,  W y d z ia ł  A. Z. o p r a 
c o w u je  j e d n o c z e ś n ie  w n ę t rz e ,  p r z y  c z y m  s t a r a  
się z a c h o w a ć  m o ż l iw ie  j a k  n a j w i e r n i e j  cechy  
epoki,,  w k tó r e j  g m a c h  b y ł  w zn ies io n y .

SIEDZIBA AKADEMII LITERATURY
W y d z ia ł A rc h ite k tu ry  Z ab y tk o w ej’ BOS

za in w en ta ry zo w a ł p ą łą c  P o tock ich  n a  K ra-
i------------------: n--------J — ™ ... I-.Z-----------------------kow śk im  P rzedm ieśc iu  32, w  k t ó r y m  m iał 
sw oją  sied z ib ę  A k ad em ia  L i t e r a t u r y .  S ta - '  
ra n n ie  sk o p io w an o  f r e s k i ,  m alo w id ła , r z e ź 
b y  i frag m en ty  a rch itek to n iczn e  ,zachow \l 
ją c  n ie  ty lk o  d o k ła d c e  fo rm y  ry su n k o w e , 
a le  i b a rw y . N a p o d s taw ie  ty c h  m a te ria 
łó w  in w e n ta ry z a c y jn y c h  b ęd z ie  m ożna p r z y  
rek o n s tru k c ji w n ę trz  d o k ład n ie  o a iw c iz y c  
d ek o rac je , w  k tó re j k o m p o zy c ji b ra ł udzia ł 
n a jw y b itn ie jsz y  rzeźbiarz S tan isław a  A u g u 
sta -  A. le  B run. Sale re p re z e n ta c y jn e  p a 
ła cu  b lisk ie  są po d  yzgglębem  s ty lu  salom  
b a lo w y m  w  Ł azienkach  i p a łac u  R aczyn- _ 
sk ich , p rz y  u l. D ług ie j.

RUSZYŁA BETONIARKA MIEJSKA
B eton ia rn ia  m iejska, m ieszcząca się p rzy  

ul. In flan ck ie j obok  d w o rca  G dań sk ieg o  
rozpoczęła  p ro d u k c ję  po  częśc iow ym  w y 
rem o n to w an iu . W sk u te k  b ra k u  p rą d u  p ra 
ca  o d b y w a  się n a  raz ie  sposobem  ręcz
nym . B e to n ia rn ia  w y ra b ia  p ły ty  ch o d n ik o 
w e. W y d a jn o ś ć  jej w y n o s i 10Ó0 p ły t  d z ien 
n ie .
ROBOTY ROZBIÓRKOWO-PORZĄDKOWE

R o bo ty  rozb ió rk o w o -p o rząd k o w e do tyczą  
g łó w n ie  tras k o m u n ik a c y jn y c h  szczególn ie  
tro lley b u so w y ch . Do d n ia  1 s ie rp n ia  1945 r. 
ro zeb ran o  733.283 m p rz e s trz e n n y c h  b u d y n 
ków , w y w ie z io n o  279.425 m sześć, g r u z ó w ,  
w y se g re g o w a n o  1.286.846 ton- żelaza, o czy 
szczono i w y se g re g o w a n o  1.060.000 s z t u k  
c e g ły

leszcze jeden urób mraowv
BYDGOSZCZ (Polpress). - W  les ie  p ° d 

S zpengaw sk iem  w  pow . s ta rogardzk im  od 
k ry to  m asow y  g ró b  w y m o rd o w a n y c h  ro - 
laków , w  k tó rv m  z n a jd u ją  się zwłoki^ oko
ło 3.000 u m y s ło w ą  c h o ry c h  z zak ładów  w 
K oczborow ie . k ilk u se t n au czy c ie li, k ilk u 
d z ies ięc iu  lek a rzy  z Pom orza, p ra w ie  wszY 
sfkich  cz ło n k ó w  k a p itu ły  che łm iń sk ie j oraz 
k ilk u n as tu  k s ięży  pow . św ieckie,go; s.ta r° ' 
g a rd zk ieg o , tczew sk iego  i k o śc ie rzy n sk ieg 0-

Rocznica śmierci
pioi. Rapc'ck'etfO

W  dniu  dzisiejszym  zaw iązał się w Łodz1 
K om itet celem zorganizow ania obchodu 
dniu rocznicy śm ierci prezesa „Społem " ś-P- 
prof. M ariana  Rapackiego, zabitego w  cza
sie P ow stan ia  W arszaw skiego.

Osodniciwo w pow. Mcrqo
W  m ieśc ie  jes t lu d n o śc i ’ po lsk ie j za led 

w ie  391 osób , na tom iast N iem ców  pozósm 10 
jeszcze w  ca ły m  p o w ie c ie  około  670 rodzim  

W o b e c  p rzew ag i ilo śc iow ej N iem coyh 
z a lu d n ie n ie  p o w ia tu  e lem en tem  polsku*) 
jes t rzeczą p ie rw szo rzęd n e j w ag i. W aru n k  
d la  o sa d n ic tw a  są d o ść  d o b re , zwłaszcza dla 
ro ln ik ó w  i fachow ców . P ew n ą  tru d n o ść  
z ag o sp o d a ro w an iu  nastręcza  n isk i stan P ° ' 
g ło w ią  zw ierzęcego , k tó reg o  ilo ść  w y n o s i -  
694 krów , 247 k o n i i 250 n ie ro g ac izn y . Ak^ 
c ja  żn iw na  je s t n a  u k o ń czen iu . Ż ycie 
m ieście- jes t już zo rgan izow ane . Uruchom ifT 
n e  zo sta ły  2 p ie k a rn ie , o d d z ia ł „Społem  > 
3 sk le p y  p ry w a tn e .

Komunikat Biura
„Polskiej Kroniki Filmowej
W  zw iązku z rozszerzeniem  bieżących 

dań ‘„Polskiej Kroniki F:lm owei“ Biuro *n 
m acyiuo - P rasow e zw raca się z prośbą do k' 
rowiników insty tucji państw ow ych i ?P°iD" 
nycli, aby  komunikowali o takich w ydarzenia-^ 
na terenie podległych im instytucji, które a 
sługują i nadaią  się do film owania, i w łąc* ;1n 
do Kroniki. Inform acje składać należy do d  
ra Inform acyjno - P fąsow ego możliw ie najw c 
śniej, celem uzyskania , czasu, niezbędnego ‘ 
zorganizow ania i przeprow adzenia zdjęć 
mow ych. . ,
, „Polska Kronika Film ow a''. Ł ód ź, Na rut 
w icza 69, tel. 282'80.
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